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U L E C Z O N E  U R O I E N I E .

( Dokończenie, )

e g o ż  s a m e g o  d n ia  p o  O p e r z e ,  z g r o ­
m a d z i ł  się w i e l s i  ś w i a t  u L u d w i k i ,  S z a m -  
Łelan P y s z n i c K i  p r z y b l i ż y !  się do  n i e y ,  
* tniną  u d a i ą c ą  t a i e m n i c ę  , i s z e p n ą !  do 
? ? h a ,  ż e  dz i s i e y s z e g o  w i e c z o r a  ani-B ra*  
" i a ,  a n i  Major ,  n ie  p o w i ę k s z ą  t o w a r z y ­
s tw a  s w o i ą  o b e c n o ś c i ą .

T ó  m  l e p i ć y ,  rz e k ł a  L u d w i k a ,  nie c h c ę  
f o b i ć  p r z y m u s u  m o i m  p r z y j a c i o ł o m ,  są 
a a w e t  l u d z i e , k t ó r y c h  n a t r ę c t w o  m u i e  
®udzi. —  Jeźl i  w  ich  l ic zb ie  U m i z g a l s k i ,  

d ł u g i  czas P a n i  w o l n a  od niego.  —  
f e w n i e  i e g o  p y c h a  obrażona.  —  P y c h a  
*ego  nie  do obrażenia  , -ale ón s a m  m o ż e  
Ły ć  o b r a ż o n y m ,  w ł a ś n i e  M a jo r  dał  teg o  
° o w e  d o w o d y .  —  C o  to te s t?  n ie  rozu-  
1 l i ę .  —  N i e  p r z ę j a ż a y  się P a n i ,  w s z y s t -  
1 " s i ę  o d b y ł o  w  na yl ep sz y  m  p o r z ą d k u .  
P B o ż e l  c ó ż  s ię s ta ło  ? —  Z n a s z  P a n i  Ma- 
l ° r a ;  iest  n i e c o  ż y w y ,  a H r a b i a ,  p o m i ­
m o  s w o i ó y  r o z tr op n o ś ci ,  d a i e  sobie  cza-  

t o n y ,  Które się nie k a ż J e m u  p o d o ­
bają. Jak z w y c z a y n i e , s t a l i ś m y  w s z y ­
t y  p o  O p e r z e , na p a r t e r z e , s łu c h a i ą c  
§ ° , i a k  w s z y s t k i e  loże  p r z e t r z ą s a ! ,  są- 
®ził,  g an i ł  i c h w a l i ! .  —  D o  r z e c z y ,  pro-  

do  r z e c z y .  —  P o s ł u s z n y m *  P y t a ! ,  
Czy b ę d z i e m y  u m a l e ń k i ó y  H r a b i n y  na 
W i e c z e r z y .  W y b a c z  P a n i ,  tak c ię  nazy-  

z a w s z e ,  r z e k l iś m y ^  b ę d z i e m y  i e y  
* łu ż y ć .  —  Co do m n i e ,  nie p ó j  dę, m o c -  
^o śmy  się p o k ł ó c i l i  teg o  po ra n ku .  —  Co 
*a p r z y c z y n a  ? —  " W t e d y  o p o w i a d a ! ,

m u  P a n i  s a m  na s a m  w y z n a c z y ł a  
r ° t m o w ę , ż e  p i ó r w s z y  r a z  t e y  u c h y b i ! ,  
Co m u  za  z ł e  w z i ę t o : on teg o p o r a n k u

n a p r a w i ł s w o i e p r z e s t ę p s t w o ,  c h c i a !  na- 
g n a ć ,  co b y ł  o m i e s z k a ! ,  ale P a n i  u d a ­
w a ł a ś  d z i e c k o ,  p o t r z e b o w a ! a ś  czasu,  r o z ­
w a g i ,  i B ó g  nie w ió  c z e g o  —  ie y  u s t a w -  
n e  ale —  i e ż e l i  — ■ u n u d z i f y  go  nader,  
i P a n i ą  , ś m i e m z e  p o w i e d z i ó ć ?  —  o s a ­
d z i !  na lodzie —  B o ż e  m i ę  u c h o w a y ,  a b y  
ten w y r a z  w y s z e d !  z ust m o i c h ,  m ó w i ł  
da le y ,  P a n i  n a l e g a ła ś  na z w i ą z e k  c ią g ły .  
On w p r a w d z i e  c z u ł  ni ec o  chę ci ,  a le  n a ­
m y ś l i w s z y  się z r o z w a g ą  d o s t r z e g ł , i ż  m u  
b r a k u i e  czasu.  O p a t r z / f e m  fo rt e c ę  ( p r o ­
szę m i  d a r o w a ć ,  że u ż y i ę  i e go  w y r a z u ) ,  
m o i ć m  z d a n i e m ,  w y t r z y m a  c i ą g ł e  ODlę- 
ż e n i e :  ale ż e  c a ł a  m o i a  z da m o ść  na tórń, 
b y  z y s k a ć  z  nienacka,  w i ę c  tak m o z o l n ą  
r z e c z ,  odstęp uię  z w a s  k t ó r e m u .  C n o t a  
iest  ióy c a u k i e m  , a c z u ł o ś ć  , s ła b ą  stro ­
ną , g d y b y m  c h c i a ł  podi ąć  m o z o ł u  i u d a ­
w a ł  r o z c z u lo n e g o ,  b y ł b y m  p e w n i e  zvr: /-  
c ięzc ą.  —

G n i ć w  i w s t y d  , w y b u c h a ł y  z  t w a ­
r z y  L u d w i k i .

W i e d z i a ł e m  p e w n i e ,  d o d a ł  P y s z - ,  
u i c k i :  że  ón s ię  t y l k c  c h w a l i ,  a le  b y ł e m  
tak p r z e z o r n y ,  ż e m  m i l c z a ł .  Nasz M a jo r  
w z i ą ł  r z e c z  ostro,  p o w i e d z i a ł  m u  z f l e g ­
m ą  , ż e  k ł a m i e .  P o c z e m  w y s z l i  oba  ra­
z e m .

L u d w i k a  z n i e s p o k o y n o ś c i ą :  Cóż.po-  
tć m  ? —  ja u d a ł e m  się za n i e m i ;  Major 
z o s t a ł  p c h n i ę t y m  w  u d o . —  C ó ż  się stało 
z H r a b i ą ?  —- T e n  d o s ta ł  d w i e  rany,  k t ó ­
re g o  na  czas  d ł u g i  z a tr z y m a j ą  w  ł ó ż k u .  
O d p r o w a d z i ł e m  g o  do poiazdu.  W i d z i s z  
t y c h  m ł o d z i k ó w ,  n i g a y  nie  c h c ą  b y ć  na­
u c z o n y m i .  G d y b y  nie  o w a  o p r y s k l i -  
w o ś ć ,  b y ł b y  Ma jor  n a y p r z y i ^ m n i e y s z y m  
z ł u d z i .  B y w a y  z d r ó w  p r z y j a c i e l u ,  d o ­
d a ł ,  i n ie  k r ę ć  jkarku dla k o b i e t ,  n ie m as z  

)(
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b o w i e m  ż a d n e y . k t ó r a b y  of ia r o w a n a  ieden,  
z  n a y s ł a h s z y c h  w d z i ę k ó w  dla k o c h a n k a .

L u d w i k a  st rac i ła  p r z y t o m n o ś ć ,  u d a ­
ł a , ż e  ią  g ł o w a  b o l i ,  zaś  w i ć m y ,  ż e t e n  
sposob n a y g r z e c z m e y s z y , p o ż e g n a n i a  t o ­
w a r z y s t w a .  Z o s t a w i o n o  i ą  s a m ą ,  R z u ­
c i ł a  się a a  sofę.  J ć y  p i ę k n e  o c z y  r o z ­
p ł y w a ł y  s ię  w e  I z a c h ,  r ó ż n e  u c z u c i a r o z -  
d z i e r a ł y  Łey serce.  -—  M a j o r  ran iony,  H ra­
bia m o ż e  u m r z e  — - p o i c d y n e k  , z k t ó i e -  
g o  s i ę  u r o d z i  ty s ią c  baśni w  m i e ś c i e . - —  
g d y  m ą ż  się o t ć m  d o w i ć , co  na to p o­
w i ć ? - ^ -  T o  w s z y s t k o  m io t a ł o  ić y  duszą,  
a ieź l i  k i e d y  n i e k i e d y  w p a d a ?  ta m p r o ­
m y k  ś w i a t ł a ,  ten o ś w i e c a ł  obraz Majora, 
k t ó r e g o  w s p a n i a ł o ś ć  r o b i ł a  w i e l k i e  w r a ­
ż en ie  na i e y  sercu,  T y m c z a s e m ,  w s z y s t ­
k o  p o s z ło  n a d s p o d z i e w a n i e .  S z a m b e l a n  
p o w r ó c i w s z y  do d o m u ,  Ś a sf a ł  hst od 
M a j o r a ,  w  k t ó r y m  o b i e c y w a ł  k a r k  m u  
s k r ę c i ć ,  g d y b y  s i ę  o d w a ż y ł ,  ro z g ł o s ić  
o w ą  o k o l i c z n o ś ć .  S ą  z a ś  ś r o d k i ,  kt ór e  
s a m y c h  n a w e t  S z a m b e l a n ó w  , do m i l c z e ­
nia  p r z y w o d z ą .  N a w e t  i Hrabia  m i l c z a ł ;  
b o  c h o ć  c z ę s t o k r o ć ,  o d r z u c o n y ,  i  u p o ­
k o r z o n y  k o c h a n e k ,  . c h e ł p l i w i ć y  r o z g ł a ­
sza  od e b r a ne  w z g l ę d y ,  i a k  s z c z ę ś l i w y ,  
z t e m  w s z y s t k i e m  p i e r w s z a  jego  nieo,- 
L y c z a y n o ś ć ,  l a k  m u  się dala  w  znak i ,  i ż 
p r z e z  c a ł y  n a i e s i ą c , b ł ą k a ł  s i ę ,  nad b r z e ­
g a m i  S t y x u ,

W k r ó t c e  M a j o r  , p r z y s z e d ł  do z dr o­
w i a .  P r z y  p i e r w s z ć m  w i d z e n i u  go  L u d ­
w i k a  do zn ała  ł a g o d n e g o  porus ze nia ,  k t ó ­
r e g o  n i g d y  nie  c z u ł a .  N a t u r a l n i e ,  m i ­
ł y m  n a m  iest ó w  c z ł o w i e k ,  co ż y c i e  
z a  nas ł o ż y :  ó w  zaś m i l s z y m ,  za k t ó r e ­
g o  i f i  ł o ż e m y .  D o b r o d z i e y s t w a  z a w s z e  
w i ą ż ą . ,  m o c n i ć y  d a i ą c e g o ,  iak o d b i e r a -  
-iącgo..; c ó ż  d z i w , ż e  M a jo r  k o c h a ł  
L u d w i k ę  n a y g o r ę c ć y ? —  L e c z  i m  w i ę -  

, có y  m ó g ł  ż ą d a ć  w d z i ę c z n o ś c i ,  t e m  m n i ć y ,  
- o d w a ż a ł  się i ć y  żądać ; Z d a w a ł o  m u  się 
ż e  u tr a c i  u c z u c i e  s w o i e g o  c z y n u  szla­

c h e t n e g o ,  g d y b y  sob ie  na t ć m  g r u n t o ­
w a ł  i ąk i e ś  d o m a g a n i e .  M i l c z a ł  i p r z y ­
b l i ż a ł  się do L u d w i k i  z  s k r o m n ą  nie­
ś m i a ło ś c i ą .

T o  też  b y ł o  sz c z e g ó l n e  , co m o g ł o  
. .poruszyć ,ie,y s e r c e , w p r a w d z i e  i ona

m i l c z a ł a ,  bo się b a ł a  p r ze s tą p i ć  
w d z i ę c z n o ś c i ,  l e c z  i ć y  p r z y c n y l n e  - do- 
bre p o s t ę p o w a n i e  d o w i o d ł o  , ż e r i e c h c i ^ '  
ł a  b y d ź  n i e w d z i ę c z n ą .

A  tak w z r a s t a ł y  c o d z i e n n i e  s k ł o n ­
ności  w  ob u y g u .  Ni by  n i e c h c ą c y , szu­
k a l i  się o c z y m a ,  r o z m a w i a l i  z sobą p®' 
u fa le  o r z e c z a c h  o b o i ę t n y c h  i zdawa*1 
so b ie  s p r a w ę ,  z s w o i c h  c z y n ó w ,  w p r a W ” 
dz i e  n a w i a s e m  i ż e b y  m i e ć  o ęz eni  d° 
m ó w i e n i a ,  z  taką  i e d n a k  d o k ł a d n o ś c i ą  
iż  i edn o w i e d z i a ł o  k a ż d ą  c h w i l ę ,  gdzl® 
s ię  z n a y d o w a ł o  dr u gie .

M a j o r  b y ł  z  c z ase m  ś m i e l s z y .  L u d ­
w i k a  m n i ć y  skrytą.  O b o i e  w i e d z i e l i ,  
się k o c h a l i , i  b r a k o w a ł o  t y l k o  iakieg® 
m a ł e g o  t r a f u ,  k t ó r y b y  p r z y w i ó d ł  icb 
w z a i e m n e  w y z n a n i e  m i ł o ś c i .  Pewneg® 
dnia s i e d z i e l i  t y l k o  oboie ,  Ludw^iha spU* 
ś c i ł a  w a c h l a r z ,  M a jo r  p o d i ą ł  g o ;  ode'  
b r a ł a  go z  u p r z e y m e m  p r zy m il e n i e r h '  
P o c a ł o w a ł  ią w  r ę k ę  z  z a p a ł e m ,  u cz y '  
n i ła  l e k k i e  p o r u s z e n i e  dla u su n i e n i a  ićy,  
t r z y m a ł  ią m o c n o ,  p a tr zą c  się tkliwi® 
w  c e z y ,  te b y ł y  r o z c z u l o n e ,  a w  ieg® 
-oczach ł z y  s t a n ę ł y :  i ć y  ręka  d r ż a ł a ,  i e '  
g o  się trzęsła i  w y c h w y c i ł o  się i ć y  we* 
s t e h n i e n i e , a  ón n a t y c n m i a s t . l e ż a ł  u  stóp 
L u d w i k i .

S z e z ę ś h w y  z a w o ł a ł ,  ies tem  w u p ® '  
ierdu r a d o ś c i , L u d w  ika  m i ę  k o c h a ,  
T a k ,  k o c h a m  W P a n a  y r z e k ł a  zacina.ą°  
się,  l e cz  nie z a p o m i n a y ,  ż e  m n i e  hrępU'  
ią . ś w i ę te  w ę z ł y  , s z a n u y  m o i ę  c no tę 1

K o b i ć t a  s z l a c h e t n a ,  m o ż e  n a w e t  lU' 
b i e ż n i k a  p r z e m i e n i ć  w  ś w i ę t ą g o .  Majo* 
n i g d y  nic  b y ł  l u b i e ż n y m ,  . lecz c h o ć b y  DJ®3 
i b y ł ,  częst o  L u d w i k i  o b y c z a y n c ś ć  bY'  
ł a b y  o d n io sł a  z w y c i ę s t w o  nad i e go  z m y '  
ś lnością .  D ł u g o  c e n i ł  się sz częś l iwy **3 • 
p o s ia d a j ą c  i ć y  c z y s te  -i c n o t l i w e  serce* 
T e n  n i g d y  nie  k o c h a ł ,  m a w i a ł  n i e r a z  któ'  
r e g o  n i e c z y n i  s z c z ę ś l i w y m , i ż  tak ie yt 
k o c n a n y m  , ten  n i g a y  n i e  k o c h a ł ,  który 
iest  z d o l n y m , zatr u ć  z g r y z o t ą  su m ie ń* 3 
n i e w i n n o ś ć  k o b i e t y .

L u d w i k ę  z a c h w y c a ł y  c n e  uczucjj3 
B o h a t e r a .  G o d z i e n  go w i ę c ć y  kochał*- 
C o d z i e ń  b y ł  w i ę c ć y  g o d n y m  tego,;  g j o  
nako nie c  z a z d r o ś ć ,  ten  z n a i o m y  b i c z  ł u d ź '
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kości , w k r a d ł a  s ię  do i c h  z w i ą z k u .  M a ­
jor m i a ł  w i e l k ą  do n i e y  skłonność,  cze-  

podlegaią  w s z y s c y ,  co  c z u i ą ,  m p c -  
namiętności .  C o  c h w i l a  p r z y c h o d z i ł

00 n i e g o  iaki  d o b r y  p r z y i a e i e l ,  co m u  
c°ś sz ep ną?  d o  u cha  ; te n ż e  do s tr z eg ł  
r/'Utu oka i o b o i ę t n e g o  L u d w i k i  u ś m i e ­
c h u,  dr u gi  d o w c i p n i e  r o z b i e r a ł  i e y  c n o ­
ty ,  co r o z d y m a f o  każdą skrę  p o d e y r z l i -  
^o.ści w  p ł o m i e ń  s z e r o k o  o b ę y m u i ą c y .  
** zazdrością d z i e i e  s ię  t o  s a m o  , co  i
1 s t r a c h a m i ,  k t o  w  ża dn e n i e  w i e r z y ,

ż a d n y c h  nie  w i d z i ,  a k t o  się ich 
oi, w s z ę d z i e  ie  u p a t r u i e ,  M a jo r  sta? się 

^ i e s p o k o y n y m , p o n u r y m ,  o p r y s k l i w y m ,  
p r zy kr z y ło  m u  się w  to w a r z y s t w a c h  ; sa­
motność z a t r u w a ł a  go  g o r y c z ą  ; b y ł  d z i­
w a c z n y ,  u p r z y k r z o n y ,  k w a ś n y ,  g d y  L u d ­
z k a  b y f a  w e s o ł a ,  a p r z y c i n a ł  i e y  g d y  
p ? a  s m u tn a .  B i e d n a  kobieta c z u ł a  c o ­
dziennie , i ż  w i ę z y  z  k w i a t ó  w  p r z e m i e -  

się w  ł a ń c u c h y ,  oto w ł a ś n i e  co-: 
S i e n n i e  m u s i a ł a  s ł u c h a ć  n o w y c h  skarg 

n o w y c h  w y r z u t ó w ,  k a ż d y  m ę ż c z y z n a ,  
QPcuiąe y z  n i ą ,  w y d a w a ł  m u  s ię w s p ó l -  
*av v i s t n i k i e m , z k t ó r y m  n i e p o w i r m a  

b y ł a  w d a w a ć ,
P i ć r w s z y e h  of iar d o s tą p i ł  b e z  oporu,  

^ w a  n o w e  ż y c z e n i a  z  i e g o  strony,  zno-  
J*U n o w e  of ia ry  z  i e y .  P ł o m i e n i  rni ło-  

n i c  b a r d z i e y  n i e  u t ł u m i a ,  iak gru-  
,e p o d e y r z l i w o ś c i  w a p o r y .  U p r z y k r z y ł o  

i e y  w k o r i c p ,  b y d ź  i ego  n i e w o l n i c ą ,  
m u  to p o z n a ć ,  a w t e d y  i eg o  t y r a ń -  

m i ł o ś ć  p r z e m i e n i ł a  się w  w ś c i e k -

L u d w i k a  c h c i a ła  go u ł a g o d z i ć ,  a l e  
^daremnie.  O n  ż ą d a ł  ż e b y  ty lk o  dla nie-  

j>° ż y ł a ,  p r ó c z  n i e g o  n i k o g o  n i e w t d z i a ł a  
ż t z e k ł a  się c a ł e g o  ś w i a t a ,

Z  ła g o d n o śc i ą ,  r z e k ł a  Lu-d w i k a ,  ser- 
przyn os i  p od  o s ł o n ą  t a i e m n i c y  of iary,  

^ r e  m i ł o ś c i  p oc h l e b ia j ą ,  ty lk o  w ł a s n a  
*młość w y m a g a  of iar ś w i e t n y c h ; m i ł o ś ć  

kce z w y c i ę s t w ,  m i ł o ś ć  w ł a s n a  p r a g n i e  
y u m f ó w .  Z a c z y n a m  się W P a n a  oba- 

j. , a m o ż e  m n i e y  s z a c o w a ć ,  m o i a  
dość gaśnie.  J e ź l i  m o ż e m ,  bądź  W P a n  
oica p r z y i a c i e l e m ,  ia pozo st anę  i ego

p r z y i a c i ó ł k ą ; ten  fest s z c z e g ó l n y  sposób 
p o w r ó c e n i a  n a m  o b o y g u  s p o k o y n o ś c i .

T e r a z  k r z y k n ą ł  z w ś c i e k ł o ś c i ą  Major ,  
teraz poznaię  się na t w o i ć y  w i a r o ł o m -  
n ć y  o b łu d z i e .  N i g d y ś  m i ę  n i e k o c h a ł a .  
U m i z g a l s k i  szcz eg ól nie  g o dz ie n p o s ia da ć  
t w o i e  serce.  W i e l k i m  g ł u p c e m  b y ł e m ,  
ż e m  —  Ni e  k o ń c z  W P a n ,  p r z e r w a ł a  L u d ­
w i k a  , znana c o m  m u  w i n n a ,  le cz  o d ­
c h o d z ę  , b y m  m u  o s z cz ę d z i ł a  w s t y d u  , 
z  c z y n i o n y c h  m i  w y r z u t ó w .

T o  r z e k ł s z y ,  z a m k n ę ł a  s ię  do g a b i ­
n et u ,  Major  zaś  c ią g le  p i o r u n o w a ł  w m o c -  
n e m  p r z e d s i ę w z i ę c i u  n i e w i d z e n i a  i e y  
w i ę c e y .

N o w y  ro-dzay m o t y l ó w  o t o c z y ł  p i ę k ­
ną r ó ż ę  , l e cz  L u d w i k a  n i e z n a l az ł a  w  ża­
d n y m  o r y g i n a ł u ,  k t ó r y  so b ie  b y ł a  u r o ­
i ł a ,  T e n  b y ł  c a p e m  g a d a j ą c y m  i ć y  n i e ­
d o r z e c z n o ś c i  ; t a m t e n  n a d ę t y  , c h c ą ­
c y  o ś le p i ć  s w e r a i  k l e y n o t u m i ;  tu  S y g -  
w a r t  s z e p c z ą c y  u c z u c i a  d o b i i a i ą c e ;  t a m  
m n i e m a n y  f i l ozo f ,  nudn ie  r o z b i e r a i ą c y  
s w o i ę  c z uł oś ć .  L u d w i k a  w p a d ł a  w  p o ­
n u r ą  p o s ę p n o ś ć  co ł a t w o  o p a n u i e  s e r c e ,  
k t ó r e  nad aremnie  sz uk a  u c z u c i a  , p o d o ­
b n e g o  s w e m u .

A c h  I z a w o ł a ł a , i a k ż e  ia  n i e n a w i ­
dzę  t y c h  p i s a r z ó w  r o m a n s o w y c h ,  któ­
r z y  m i ę  b a y k a m i  c a c k a l i ,  m a i ą s  p e ł n ą  
g ł o w ę  d z i w a c t w  r o m a n s o w y c h  z n a l a z ł a m  
m ę ż a  z i m n y m  i n i e c z u ł y m ,  ah ón n a y -  
g o d n i e y s z y  m i ł o ś c i  ze w s z y s t k i c h  , któ­
r y c h  dot ąd w i d z i a ł a m  ; ó n  z a w s z e  j e d ­
n a k o w y  m .  M a ło  m i ę  k o c h a ,  ale k o c h a  
m i ę  t y l k o .  O n  n ie  iest z a g o r z a ł y ,  lecz. 
z a w s z e  ł a g o d n y  i g rze cz ny .  Nie  n a m ię t­
noś ci  i e d n a i ą  szczczęścde  d o m o w e ,  
a le  s p o k o y n o ś ć  ! M a m ż e  p r a w o  d o  
ie g o  m i ł o ś c i ?  k t o  w i e ,  c z y  ni e u tr ac i -  
ł a m  p r z y i a ź n i  z a u f a n ia ,  a m o ż e  i  sza­
cunku m e g o  m ę ż a ?  N i e p o c z u w a c a  s ię  
do z bro dn i  , n i e u w a g a  w i e k u  o b ł ą k a ł a  
m i ę  i z w i o d ł a .  A l e  c z y ż  tem u  u w i e r z y ?  
C z y ż  m i ę  u s ł u c h a !  L u d w i k o  b i e g n i y  d o  
m e g o — ociągasz  s ię  —  c ó ż  c i ę z a t r z y m u -  
i e ?  boiaźń u p o k o r z e n i a  — c z y ż  n i e p o z o -  
sta ł  ón s z la c h e t n y m  w  pośród t w e g o  o b ­
ł ą k a n i a ?  c z y ż  c ię  m n i e y  t e r a z  o s z c z ę ­
d z i ?  g d y  z ż a l e m ,  d o  nieg o p o w r ó c i s z ,

)C a
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a c h o ć b y  s ię  i n i e u d a ł o , o d z y s k a ć  i e g o  
serca —  ten k r o k ,  p o g o d z i  c i ę  z to bą  sa­
m ą —  i e s z c z e  nie vvszyst.Ko s t r a c i ł ,  kto  
m e u t r a c i ł  s w e g o  s z a c u n k u .

T a k  p r o m y k  cnoty  r o z d z i e l a ł ^ m g ł y ,  
k t ó r e  c t o c z y ? y  n i e w i n n ą  ró>,ę. Przed- ,  
się w z i ę ł a  u pa śd ź  do n ó g  m ę ż o w i s e r c e  
w  n i ć y  bi?o g d y  s z ła  do d r z w i  i e g o  p o -  
k o iu .  Ju ż  t y f a  u c h w y c i ? a  za k l a m k ę  
w  p r z e d p o k o m ,  w  t ć m  ią z a t r z y m a ł  
w s t y d  f a ł s z y w y .  S z e le s t  o d c i ą g n ą ł  ią 
nazad Po  d w a k r o ć  p r ó b o w a ł a  p o t e m ,  
d w a k r o ć  w r a c a ł a  się do s iebie.  K to  w i e ,  
m o ż e  n i e  s a m  b y ł ,  a c h o ć b y  t y l k o  l o k a y  
z, n i m  się z n a y d o w a ł ,  nie m i a ł a  t ć y  w t e -  
d-y o d w a g i  m ó w i ć  z m ę ż e m .

U s ł y s z a ł a  , i ż  z a m y k a i ą  się d r z w i  
p o k o i u  m ę ż a ,  n a d s ł u c h i w a ł a  t r o s k l i w i e ,  
s z e d ł  przez  p r z e d p o k o y  , z a p y t a ł  iak się 
m a  J e j m o ś ć ?  dobrze , o d p o w i e d z i a n o  m u ,  
za  co się r o z g n i e w a ł a  w  d u c h u .  Ju ż  go 
u s ł y s z a ł a  n a  s c h o d a c h  , po Lie gła  do okn a,  
b y  na ni e g o  p a t r z y ć  p r z e z  s z yb ę .  K o c z  
p o d r ó ż n y  z a i e c h a ł ,  w s i a d ł  i z n i k n r f.

O  B o ż e  ! k o c z  p o d r ó ż n y  z a w o ł a ł a ,  z a ­
d z w o n i ł a .  G a r d e r o u i a n a  w e s z ł a .  C z y  m ó y  
m ą ż  o d i e c h a ł  ? —  K i l k a  dni na w s i  zaba w i .

A c h  ! r z e k ł a  z w e s t c h n i e n i e m  , c z e ­
m u ż  się t a m  z n i m  z n a y d o w a ć  nie m o ­
gę.  Z a m k n ę ł a  s ię  do g a b i n e t u  z a p o w i e ­
d z i a w s z y  , iż m e p r z y y m u i e  w i z y t  , n a p i ­
sał a  do m ę ż a  d z i e w i ę ć  l i s t ó w ,  i  w s z y s t ­
k i e  d z i e w i ę ć  po da rła .

T k l i w a  n i e s p o k o y n o ś ć  z a p r o w a d z i ­
ł a  ią w  k o ń c u  do p o k o i u  m ę ż a ,  c h c i a ł a  
się ta m  p r z y n a y m n i ó y  z n a y d o w a ć ,  g d z i e  
ón p r z y b y w a ł ; c h ci a ła  s i e dz ić  na i e g o  
k rześ le  i b a w i ć  się i e g o  p i e s k i e m .  N a y -  
p i e r w e y  u d e r z y ł  ią w  o c z y ,  i ć y  w ł a s ­
n y  obraz  w  s ł o m i a n y m  k a p e l u s z u .  D ł u -  

o przed n i m  stała,  i w p a t r y w a ł a  się z ża­
ł o ś c i ą .  Nie . .  . n i e o d r z u c i ł  m e g o  obrazu , 
ó n  i m n i e  ni e o d r z u ci .  O c z y  o r y g i n a ł u  
r o z p ł y w a ł y  się po  łzac h,  o c z y  k o p i i  w y ­
d a w a ł y  u ś m i e c h  p r z y i e m n y .  E y  c z e g o  
się ś m i e i e s z  ? z a w o ł a ł a  L u d w i k a  ! w t ć m  
p r z y s z ł a  i ć y  m y ś l  do g ł o w y  , kt ó rą  na­
t y c h m i a s t  p r z e d s i ę w z i ę ł a  u sk ut ec z ni ć .

Z a w o ł a n o  P a w ł a , d a w n e g o  s ł u g ę  
J e g o m o ś c i n e g o , P a w i e  I r z e k ł a  ł a g o d n ie

L u d w i k a  , w e ź  i za ni e ś  d c  m n i e  ten ou 
r a z i  A c h  J W P a m , o d e z w a ł  się p o m i e  
s z a n y , ten ob r az  iest sz czególną  p o c i e c h y  
m o i e g o  P a n a ;  w i d z i a ł e m ,  i a k  pr ze z  c ią­
g ł e  g o d z i n y  s t a ł  p r z e d  n i m , bo  czego ś  
n i e m a m  tego p o w i e d z i e ć  p r z e d  Panią  ? 
i le  r a z y  w i d z i a ł e m ,  i a k  p ł a k a ł  p rze d ni®  
u k r a d k i e m  I A c h  n ie  o d b i e r a y  m u  Pa® 
t ó y  os ta tn i ć y  p o c i e c h y  !

L u d w i k a  się r o z s z l o c h a ł a  , / z e k ła r ó b  
co  ci  k a ż ę  I ob r az  b ę d z i e  na s w o i e m  miey* 
scu  n i m  P an p o w r ó c i .

P a w e ł  z w e s tc n n i e n i e r n  u s ł u c h a ł  
r o z k a z u  L u d w i k i , k a z a ł a  p r z y w o ł a ć  m a ­
larz a  , z a m k n ę ł a  się z n i m .  P o  d w ó c h  
dn iach  ob raz  b y ł  na s w o i O m  mieyscU* 
M ą ż  na z a iu t r z  p o w r ó c i ł .

O t w i e r a  d r z w i ,  p i ć r w ś z e  i e g o s p o y -  
rżenie  na o b r a z —  w i d z i  g o ,  zast ana wi a  
s i ę ,  p r z y s u w a ,  —  w p e d a  w  zadziwieni® 
—  c z y  m a  w i e r z y ć  o c z o m ,  z n i k n ą ł  ka­
p elusz  s ł o m i a n y , w ł o s y  c i e m n e  rózczU- 
c h r a n e , dz iko  r o z l e c i a ł y  s ię po  ra­
m i o n a c h ,  u ś m i e c h a j ą c y  w y r a z  zniknąć 
w  o c z a c h ,  b y ł y  p e łn e  ł e z ,  k t ó r e  s p a d a j  
po b l a d y c h  p o l i c z k a c h .

C ó ż  to iest,  z a w o t a i  p o r u s z o n y ?  bydź-' 
ż e  to m o ż e — r o z u m i e m  c i ę ,  n ie oszaco-  
w a n a  ż o n o ,  iesteś m i  z n o w u  p ow róc ® '  
n a  —  z n o w u  iesteś moia .

P i o r u n e m  l e c i  do L u d  w i k i .  W  ocz®" 
k i w a n i u  s m u tn a  s ied zi a ła  na kanaoi®' 
Z o b a c z y ł  w  istocie  to , co p ę z e l  m a i 3' 
rza n a ś l a d o w a ł ,  r o z c z u c h r a n e  włosy» 
blade  p o l i c z k i  i strugi  ł e z  w  o c z a c h .  C d i  
p o z n a ł a  c h ó d  m ę ż a  w  przedpokoi®'  
ch cia ła  w s t a ć  p o b i e d z  na p r z e c i w  nie®®' 
ale p a d ła  b e z  s i ł ,  g d y  c h c i a ł a  się p®®' 
nieść  z ka na p y .  (

O n  u k l ę k ł  u i ć y  s t o p . — L u d w i g  
z r o z u m i a ł e m  c i e b i e ! z a c z ę ł a  ś loc hać  o®” 
i ą w s z y  go  za s z y i ę . . .  c h c i a ł a  m ó w i ć  
d o w o d z i ć  s w o i ć y  n i e w i n n o ś c i . . .  aa****’ 
k n ą ł  i ć y  u s t a , rzę s is tć m  ^pocałowani®1*1'

R o s k o s z n a  c h w i l o  I p o c z ą t k u  lat  f! 0&'  
k i c h ! b o  w  k i l k a  dni  o p u ś c i l i  m i a s ^  
i t r a w i l i  t a m  s w e  ż y c i e  w e s o ł o ,  
s z c z ę ś c i e  i  s p o k ó y  t y l k o  p r z e b y w a j  • 
iest  n a  w s i .
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^ n a y d o w a ł a  się k o z i  n i  k r ó l e ws k i m d w o r z e  
Wtedy , g d y  l e w  w  n a j g o r s z y m  b y ł  w świecie  cbu-

m o r z e ,
' 9*3 się K r ó l c w s l  ley Mości  t y g a n y  p r z y ś ni l i?
9*7  ż l t  Pa n nayi aśni eyszy  mi ał  u s ł a ne  ł o ż e  . 
Kf o i o w a  , c z y  Łoebai ika z gr yma si ł a  ? —  c z y l i . . . . ?  
y i k t  z p rz e b i eg ł y c h  d w o r a k ó w  zgadnąć  to niemozc.  
Le c z  się wszyscy  ze st rachu po kątach p o k r y l i ,  
Lnosząc  życ i e  w  tey  to n i cbcspi eczaey  chwil i  j 
Sama k oz a  iedynie została  p r z y pa dk i em _
%  k ró l e ws k i e g o  g n i e w u  by ć  nieszczęsnym ś w i ad ­

kiem.
L e w  c or a z  w  wi ę k s z y  wp a da  gni ew przekl ina , łaie,  
Skrzą  się sl ipie , do  g ó ry  g r z e w a  mu p o w s t a i e , 
Sr o ż y  i,ię , i ogonem t ł ucze  się po b o k a c h ,
R y k n ą ł ,  ziemia z a d r g a ł a ,  zagrz mi a ł o  w  o b ł o k a c h ,  
Ka l at  k ró l e w s k i  w  swoi ch posadach się w z r u s z a j  
Ą  gdy się żadna p rze d  l w e m  ni epokaż c  dusża ; 
s p o s t r z e g ł  k o z ę ,  śmiałością ićy oądąc  z d z i w i o n y m ,  
»>Co chcesz  o d e m n i e ? “  —- spytał  g ł o s e m p r z y t ł u ­

mionym.
Ko za  k r ó tk o  p o k o r n e  p rze ł oż y ł a  p r o ź b y :
A  l e w r o z i a dł y m gł osem wściekł ości  : y r o ź b y  , 
K r z y k n i e :  “ Ni coarz es ana  i z u ch wa ł a  k ł o d ą !  
uSmi es z  p r z e a  nasz t r on  p rz y cho dz i ć  z niegoloną

b r od ą  '
miesz tak nasze  n a y wy żs ze  zni eważać  ro tkazy ! 

u W i n n a ś  iest  maiestatu naszego o b - a~y !‘ ‘
A  koza z t r wo g ą  r z e cz e :  , , Mi ł o ś c i w y  Panie^, 

a myśl  nie b y ł a  w  g ł o w i e  mey  , ani postanie^! 
i»Go n a y ł a s k a w i ć y  mądrość'  twa n ay wy ż s za  p o w i e  , 
»>To w i e n ę  , to mam w s e r cu ,  to w myśl i ,  to w m ó ­

w i ę :
»>Ale się boiąt- b a r d z o ,  h 6  to musi  bo l i c ,  
u i e s t c z c  nigdy ni edał am nikomu się go l ić , 11 
K z u ci ł  się l e w na k o z ę ,  i k i edy  ią d u s i ,
K y k n ą ł :  „ O d t ą d  się każda  koz a  gol ić  musi . “

A . . .  —

R a P P O R T  r a d y  s t a n u

*  DZIAŁAŃ RZ£PU OD CZASU OSTATNIEGO 
SEYMU, KRÓLESTWA POLSKIEGO.

( Ciąg d alszy.)

W  a r s z a w  a.

l u d n o ś ć  s to l ic y  w  p r z e c i ą g u  u p f y n i o -  
! y c h  lat  c z t e r e c h ,  na st ęp ni e  r e s f a : w  r o ­
ku 1820 ludność  og ólna  p r ó c z  w o y s k a  , 
*00,338 —  w  r. 1 8 2 1 ,  105,449 —  w  r. 1822 
1 *2 , 2 56 , — w  r. 1823 117 ,284.

, C o  do w e w n ę t r z n e g o  u p o r z ą d k o w a *  
Kia i o z d o b y  , w y b r u k o w a n o  na n o w o

ulic  ' 6 ,  r y n e k  1 ,  p k c ó w  3 , m i ę d z y  te-  
m i  g f ó w n i e y s z y  p r z y  P a ł a c u  R z ą d o w y m  
K r a s i ń s k i c h  u r z ą d z o n o  en chaussee  p lac  
z w a n y  A l e x a n d r a ,  u r z ą d z o n o  nadto  w i e l ­
kie  pole  m u s t r y  p r z y  r o g a t k a c h  P o w ą z ­
k o w s k i c h .

U p o r z ą d k o w a n i e  i o z d o b i e n i e  o g r o ­
du Saskiego,  p r ze z  w y s y p a n i e  ulic,  s p la n -  
t o w a n i e  p l a c ó w ,  d o k o ń c z e n i e  krat  ż e la z ­
n y c h ,  w y s t a w i e n i e  p o m p  i z n i e s i e n i e  
s tarych b u d o w l i ,  z n a c z n i e  p o s u n ię to .  B u ­
d o w ę  skład u c e l n e g o  w  M a ry  w i l u  i of i ­
c y n ę  t a m ż e  d o k o ń c z o n o  i do stanu m i e ­
sz k a ln eg o  p r z y p r o w a d z o n o .  G m a c h  ko -  
m i s s y i  R z ą d o w ć y  S p r a w  W e w n ę t r z ­
n y c h  , p a w i l o n  dla K o m .  W d z k i ć y  Ma-  
z o w i e c k i e y ,  d o k o ń c z o n o  i ozdo bi ono .  
O f i c y n y  i p a w i l o n y  p r z y  K r ó l e w s k i m  
U n i w e r s y t e c i e .  O b s e r w a t o r y u m  w  o g r o ­
dz ie  b o t a n i c z n y m ,  d óm  f a b r y k i  p f ó -  
c i e n e k  saskich p r z e z  R z ą d  z b u d o w a n y ,  
d ó m  T o w a r z y s t w a  P r z y i a c i ó f  Nauk,  
k o s z t ć m  p r y w a t n y m  w z n i e s i o n y  i t e ­
m u ż  T o w a r z y s t w u  o f i a r o w a n y  , do  r z ę ­
du  o z d o b n i e y s z y c h  g m a c h ó w  t ć y  sf o l i c y  
należą.

U i e ż d ż a l n i a  p r z y  S a s k i m  o g r o d z i e ,  
o d w a c h  i w i e ż a  pr zy  B e r n a r d y n a c h  na 
K r a k o w s k i ć m  P r z e d m i e ś c i u ,  ia t k i  r z e ź ­
n i c z e  p r z y  W o l n i c y ,  k a m i e n i c a  t a m ż e ,  
i  s k l e p y  dia p r z e k u p n i k ó w  na placu p r z y  
u l i c y  N o w o m i e y s k i ć y , w  u p f y n i o n y c h  
l ata ch  p o w s t a ł y .  W  og ól e  d o m ó w  n o ­
w y c h ,  w  p r z e c i ą g u  lat czterech,  s tanęło  
140. Z  t y c h  w i ę k s z ć y  l ic z b ie  u d z i e l o n o  
p o m o c y ;  a w i e l e  iest  m i ę d z y  n i e m i , od- 
ż a c z a i ą c y c h  się o b sz e rn o ści ą  i  ozdo bą .  
D o m y  m u r o w a n e ,  p r z y  r o g a t k a c h  G o f ę -  
d z i r i o w s k i c h  i  G r o c h o w s k i c n , w y s t a ­
w i o n o .

L a t a r ń  r e w e r b e r o w y c h  z  d a w n i ó y  
z a p r o w a d z o n e m i , iest w  o g ó l e  z a w i e s z o ­
n y c h  694. —

P r z y s t ę p y  d o s t o l i c y  p r z y  d r o g a c h  
b i t y c h  , s z c z e g ó l n i ó y  M o k o t c w s k i ć y  , na- 
p e ł n i f y  się o z d o b n e m i  do ra Łm i i  o g r o ­
d a m i ;  tr u d n o  iest  n ie  p r z y z n a ć  t ó y  w i e l -  
k i e y  r ó ż n i c y  , iaka  m i ę d z y  i c h  n i e d a w ­
n y m  s t a n e m ,  a  o b e c n y m  w i d o c z n i e  s p o ­
st r z e ga ć  s ię  daie.
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S c e n a  N a r o d o w a .

P o  d o k ł a d n ć m  p r z e k o n a n i a  s ię : ż e  
m i m o  u s i ł o w a ń  p r ze d s ię b i e r cy ,  d o c h o d y  
teatru  nie o d p o w i a d a ł y  n a k ł a d o m , d o ­
dano 5 o,ooo z łp.  kt ó re  W a s z a  Ce sa r s ko -  
K r ó l e w s k a  M o ś ć ,  na w s p a r c i e  S c e n y  Na- 
r o d o w ć y  p r z e z n a c z y ć  r a c z y ł e ś .

U ł o ż o n o  i z a t w i e r d z o n o  U s t a w y  T e ­
a t r a l n e ,  o b e y m u i ą c e  s z c z e g ó ł o w e  pr a­
w i d ł a ,  co do p o r z ą d n e g o  u t r z y m a n i a  t e ­
atru , o r a z  s p oso bu  u ży c ia  r o c z n e g o  z a ­
s i ł k u  p i e n i ę ż n e g o , z  kassy  p u b l r c z n ć y  
^ o b ie r a n e g o .

S z k o l ę  d r a m a t y c z n ą  w r a z  z konser-  
w a t o r y u m  m u z y k i  w o k a l n e y ,  o k t ó r e m  
p od  " W y d z i a ł e m  O ś w i e c e n i a  w z m i a n k ę  
R a d a  Sta nu u m i e ś c i ł a ,  w  d o g o d n i e y s z e m  
p o m i e s z k a n i u  u m i e s z c z o n o .

K w a t e r u n e k .
D l a  z a p e w n i e n i a  w y g o d y  w o y s k u  

s t o i ą c e m u  w  s t o l i c y ,  i z a r a z e m  u m i a r ­
k o w a n i a  t e g o  o b o w i ą z k u  na p o d s t a w i e  

. s ł u s z n o ś c i ,  w y z n a c z o n a  z R a d y  O b y w a -  
t e l s k i ć y  D e l e g a c y i a ,  p r z e y r z a ł a  naocznie  
w s z y s t k i e  d o m y  i o z n a c z y ł a  w  k a ż d y m  
s t o s u n k o w e  t e g o ż  k w a t e r u n k u  stopnie.  
U ł o ż o n a  taryfa m a  za p r a w i d ł o  postępo­
w a n i a ,  d la r ó w n e y  d o g o d n o ś c i  W o y s k a  
i  m i e s z k a ń c ó w *

W  m i a s t a c h  W o i e w ó d z k i c h  i  i n ­
n y c h  dla  niedostatku  o b s z e r n i e y s z y c h  do­
m ó w ,  trud nie ysz e  b y w a  w y d o ł a n i e  t ć y  
p o t r z e b i e .  Z t ą d  te o s ta tn i e ,  w i ę k s z y  
k w a t e r u n e k  p o n o s i ć  m u s z ą ,  i z r ó w n a ­
nie nie  m o ż e  n a s t ę p o w a ć , ,  i a k  p r z e z  
u c z u c i e  s łuszn oś ci  n ie  obiegaią*  J a k o ż  
te , w  m i a r ę  do.brćy w o l i ,  p o d d o z o r e m  
W ł a d z  m i e y s c o w y c h r o z p i s y w a n e ,  K o m -  
m i s s y a  R z ą d o w a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  
i  P o l i c y i  potwierdza. .

T o w a r z y s t w o  O g n i o w e .

W  c i ą g u  lat  1817,  1818, 1 8 1 9 1 1 8 2 0 ,  
w z n i ó s ł  się nied ostatek  f un du sz u na o p ł a ­
tę p c g o r z e l i  w i e y s k i c h  , w  s u m m i e  z ł o ­
t y c h  p ol s k ic h  5oo;ooo ; z a l e g ł y  w  S t o w a ­
r z y s z e n i u ,  s ko r o  d o s t r z e ż o n y m  z o s t a ł ,  
za ra d z o n o  n i e z w ł o c z n i e :  pr ze z  r e g u l a r n e

r o z p i s y w a n i e  d o d a t k o w y c h  s k ł a d e k  , i l° “ 
ś c ią  s w o i ą  z d o l n y c h  do s ta r cz y ć  fundu­
szu i na o b e c n e  p o g o r z e l e  i u p ł a ° a 
p r z e s z ł e : lecz  w y d a r z o n e  z n a c z n e  w  ubte' 
g ł y c h  c z te r e c h  l at a c h  p o ż a r y  , z a w i o d ł y  
dotąd z a p e ł n i e n i e  i ego  o s t a t e c z n e ;  prz®' 
c ież  r e g u l a r n y  w p ł y w  t y c h ż e  s k ł a d e k '  
r o z p i s y w a n y c h  w  m ia r ę  sposobności  
s t o w a r z y s z o n y c h ,  d o z w a l a  c ią g le  T o w a ­
r z y s t w u  , u i s z c z a ć  się w  s w o i c h  w y p ^ a‘ 
tach.

W  m i a r ę  p r z y s t ę p u j ą c y c h  do sto­
w a r z y s z e n i a  o s ó b ,  s u m m a  assekuracyina> 
c ią g le  się p o w i ę k s z a .  —  "W r o k u  1819 
w y n o s i ł a  ona z ł .  24 1 ,705,209, ;— w  r. 1820 
255,283,550,—  w  r. 1 8 2 1 ,  263,523,625 , 
w  r. 1822, 274,540,675,  —  w  r.  J8 2 3 » 
297,589,950.

W  t ć y  c h w i l i  wartos 'ć  zabezpiecz®'  
na w  m ia s t a c h  i w e  w s i a c h  d o m ó w i  
r ó w n a ł a  się z ł p .  314070,800.

S k ł a d k i  r o z p i s a n e  w  u p ł y n i o n y c h  4 
latach w y n o s i ł y  : —  z miast z ł p .  2,582,787 
gr.  i 5^ —  z  w s i  z ł p .  1 ,953,126 gr.  »* 
R a z e m  z ł p .  4536,0.13 g r .  1 6|.

P o g o r z e l e  w  u p ł y n i o n y c h  czt er ech  
larach w y n o s y ł y  : —  z m ia s t  z ł p .  2,01 ' ,76^ 
gr.  3 * —  z wsi  z ł p .  2,632,529 gr .  24 —' 
R a z e m  z ł p .  4,644,291 gr.  27^.

W y k a z  ten daie w n o s i ć :  i ż  T o w a ­
r z y s t w o  mia st  w  c o r a z  p o m y ś l n i e y s z y i ń  
r o z w i j a ć  s ię m o ż e  b i e g u  : l e c z  że T o ­
w a r z y s t w o  w i e y s k i e  „ c i ą g l e  u c i ą ż l i w s z e -  
m i  m u s i  b y d ź  o b a r c z a n e  s k ł a d k a m i ,  p ó ­
k i  p r z e z  s u r o w s z e  k a r y  na p o d p a l a c z o m  
nie  z a p o b i e ż y  się te g o  r o d za iu  w y s t ę p -  
k ó m .

Z a l e g ł o ś c i  d o t ą d  śc ią gni one  w  goto* 
w i z n i e  , na p o k r y c i e  d ł u g u  d a w n e g o  T o ­
w a r z y s t w a  o g n i o w e g o  , w y n o s i ł y  zł* 
142,855  gr,  7.  T e g o  c z ę ść  o b r ó c o n ą  z o­
stała na w y m u r o w a n i e  k o ś c i o ł a  w  W y -  
z a y n a c h ;  p o z o s ta j ą c a  s u m m a ,  iest  zbyt  
s z c z u p ł ą  , a b y  m o g ł a  b y d ź  w  p r o p o r c y i  
d ł u g u , m i ę d z y  w i e r z y c i e l i  r o z d z i e lo n ą .

K u n s z t a  i  p r z e m y s ł .

D o z w o l e n i e  w p r o w a d z e n i a  do R o s -  
syi  za m a ł ą  o p ł a t ą ,  w y r o b k ó w  tuteysze-  
g o  p r z e m y s ł u  , a z tąd n a p ł y w  z zagra-



’cy , p r z y c h ę c o n y c h  z a b e z p i e c z o n y m  
Odbytem F a b r y k a n t ó w  ; o r a z  z i e d n e y  
strony f c i ą g f a  w  u d z i e l e n i u  i m  w s z e l a ­
kich f a t w o ś c i  i p o m o c y  tr o s k l i w o ś ć  rzą-  
'r1* , z d r u g i ć y  p r z y k ł a d n e  u s i f o w a n i a  
^ i a t f y c h 0 i g o r l i w y c h  O b y w a t e l i ;  p o d ­

r o s ł y  z n a c z n i e  w  u p ł y n i o n y m  od ostat- 
^ g o  S e y m u  czasie  f ab r yk i  i rę ko d zi e l -  
1116 k r a i o w e .  Stan i c h  o b e c n y  iest  na- 
s’ ^puiący :

^  4 b i y  k  i w  W  a r s z a w i e  
i  O k o l i c y .

F a b r y k a  s u k ie n  c ie n k i c h  , p od  F i r -  
5*3 P o h l a n d ,  p r ze z  rząd z a ł o ż o n a , s prz e-  

atlą zos ta ła  za s u m m ę ,  koszta w y ł o ż o -  
1,6 z u p e f n i e  p o k r y w a j ą c ą  JP .  F r a n k e l  ; 
a przez  n a b y w c ę  z w i ę k s z o n a ,  w y r a b i a  
r ?cz nie  do 5 ooo p o s t a w ó w  sukna i ka-  
ł l Q i i e i ó w  w  g a t u n k a c h  o d p o w i a d a i ą c y c h  
Oelnieyjjzynt z a g r a n i c z n y m .

F a b r y k a  r z ą d o w a  k o b i e r c ó w ,  p o ­
w o ż o n a  do 18 w a r s z t a t ó w  , ;p r zy no s i  
f °cznie  24,000 zfp .  z y s k u ,  k t ó r y  na i ć y  
P o m n o ż e ni e  o b r a c a n y m  zo staie .

O l a  u ł a t w i e n i a  p r z ę d z e n i a  w e ł n y  
^ c s a n ć y  , z a k u p i o n a  na w z ó r  m a c h i n a  

przęd ze nia  od P P .  C o e k e r e l l  i a pó- 
^nićy p r ze z  rząd od s tą p io na  b e z  straty,  
jSst w  c i ą g ł y m  r u c h u  w  M a r y m o n c i e  

P ^ k n i e y s z ć y  p r z ę d z y  do s ta r cz a  dla r ó ż ­
ach f a b r y k a n t ó w .

Z a k ł a d y  p ł o d ó w  c h e m i c z n y c h , F .  
H irs zm ap  i K i i e w s k m g o  i o d l e w ó w  ż e ­
laza P.  E w a n s ,  dostarczaią  tak m at e r y a-  
f ó w ,  iak  i nar zędzi  m a t h i n ' d o  r o z m a i ­
t y c h  K u n s z t ó w  r ę k o d z i e ł  i r z t m i o s f  na  
c a f y  kray.

O t r z y m u i ę  się p o m y ś l n i e ,  p o w s t a f e  
z? p o m o c ą  r z ąd u  f a b r y k i  s a f i a n ó w ,  c z e r-  
k a s ó w ,  m e r y n o s ó w ,  p o ń c z o c h ,  dr u k a r ­
n ie  p e r k a l ó w ,  f a b r y k i  k w i a t ó w  s z t u ­
c z n y c h ,  k r o p ,  b r o n z ó w ,  p l a t e r o w a n i a ,  
g r e m p l i , g a l a n t e r y i n e  , i n t r o l i g a t o r s k i e ,  
w y r o b ó w  i e d w a b n y c h ,  c h u s t e k ,  s z a l ó w  
w e f n i a n y c h  i b o u r r e  de  s o i e , p a p i e r u  
z  s f o m y ,  r ę k a w i c z n i c z e ,  i t. p.s

F a b r y k i  w y i o b k ó w  c i e n k i c h  
w e ł n i a n y c h  p o  W o j e w ó ­

d z t w a c h .
Z n a k o m i t s z e  ' z a k f a d y  w y r o b k ó w  

w e ł n i a n y c h  w  c ie n k i c h  g a t u n k a c h ,  p o­
w s t a f e  za p o m o c ą  rządu po W o j e w ó ­
d z t w a c h  s ą :  P an a H ar r e r  w  S i e r a d z u ,  
P .  F i e d l e r  w  O p a t ó w k u ,  braci  R e p p -  
hah n w  Kal i sz u,  P .  A.  de L a n g e  w  P r z e d ­
b o r z u ,  P ,  N e u y i l l e  w  W i e l u n i u  i t. p.

W  K u c h a r a c h  zaś rę ku dz ie ln ia  su­
k i e n  c ie n k i c h  F a n a  P o z n e r a  t y c h  d ó b r  
w ł a ś c i c i e l a  w e f n y  P .  S c h l o s s e r , w  T o ­
m a s z o w i e  p r zęd zal nia  i a p r e tu r a  sukien 
c ien ki ch  P .  O f f e r m a n  , w ł a s n y m  n a k ł a ­
d e m  p r z e d s i e b i e r c ó w  , są z a ło ż o n e .

Ciąg dalszy nastąpi.J

K A S Z A W I N A .

*-*e z w y k l e  imazc k ob i et y  
,  W i ę c e y  o wdzi ęki  niż o cnotę d b a ł a ,

I  ca ł e j ’ swoi ey  zal ety  
W  piękności  tylko s z uh a i ą , . .  •

P y U s z  s i ę ,  iaka t t go iest p r z e c z y n a ?
Naszato  , nasza w  tem wina.  —

K o b i e t y  pewni e  p rz e dm i ot  staranności  zmi eni a,  
Ni e c k ay  ty l ko  mę żczyźni  więcey cnoti  cenią.

W .  Cb.

W I A D O M O Ś C I  
d l a  t o w a r z y s k i e g o  p o ż y c i a .

Ze Lwowa,  
j .  S z a n o w n y  R e d a k t o r z e  

O r e s p o n d e n t a  W a r s z a w s k i e g o !  
Nrze.  Rozmaitości  w  . . . uwi adomi łeś  

list v s w o i c h ,  i ż na u w a g i  JP.  A.  Z, ode bra ł e ś
•« L w o w a  7. p o d p i s e m  „ K a m i ń s k i .*4

Tam h o n o r  G o  u p e w n i ę ,  ź e  ten podpi s  b y ł  
z m y ś l  n y. Kie  znam w c ał ym L w o w i e  Kamirsbie-  
g<>, ktorytsy do prze l e wa ni a  a tramentu b y ł  pok wapl i -  
wjfm , ztvłasr.cza za s p r aw ę  c y f r o w a n a ,  l ub o  c y f r ę ,  
a ze ja t'o togo ani c z a s u ,  ani eijęci nie mi a­
ł e m ; dla uniknicnia d o m y s ł ó w , o ś wi a dc zam p u ­
blicznie.

Zost ai ę  z należnym szacunki em ,

J a n  N e  p o ,  K a m i ń s . t i
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Z  W a r s z a w y .  Znac zna  l iczba A m a t o r ó w  przy.  
b y ł a  w c z o r ay  (6. b.  m.)  aby s ł yszeć  grani c  71010 letniego 
K rogulskitgo, p r z y b y ł o b y  nierównie  wi ęcey ,  g d y by  oic- 
p r z e s z h a d z a ł  deszcz  g w a ł t o w n y  , k t ó r y  właśnie  lać 
z a cz ą ł  o godzi ni e  6. M ł o d y  W ir tu o z  zdaic  s i ę ,  iż 
w c z o r a y  g r a ł  nayl epi ey,  wi dać  przeto,  żc i iażdy dzień 
u d os k o n a l a  g o  w  talencie ; d a w a no mu rzęsiste okia-  
sa i  i p r z y w o ł a n o . —  W  p e w n ym D o m u  w z e sz ł ym ty­
g odn i u  , ma ł y  Krógulski ba wi ąc  o b e c n yc h  grani em 
wł a s n yc h f antazyy  , nakoniec  r z e k ł  do D a m go otacza-  
iącycb , , t e r a z  z a gra m P a ń s t w u  M az ur a  moi cy  kompo- 
* y c y i “  k i edyżeś  go s k o m p o n o w a ł ?  za py t a ł a  Dama , ,oho 
( o d p o w i e  Józio)  i cszcze w  tcnczas ki edym b y ł  ma ł y “

Z  A m e r y k i .  —  P e wi e n  podróżny,  k tóry  p r z y ­
b y ł  n i edawno z B o g o t y  opo wi ada  wNe r .  T y m c s  miedzy 
innemi os ob l i wo śc i a m i ,  ze pewi en P r o k u r a t o r  o w c y  sto­
l icy ieździ  codziennie  do  pał acu sprawiedl isyości  w po­
w o z i e  d w o m a  T y g r y s a m i  c iągnionym.  T e  z wi erz ęt a  tak 
są u ł o ż o n o ,  iź się daią iak konie p ow o d o wa ć .

Z  A m e r y k i  p ó ł n o c n e  y. —' W  Fi lade l ­
fii czyni ono doświ adczeni a  ze  sz czepi eni em Medoc,  
c o  się d o s y ć  p o w i o d ł o ;  wi no z tey rośl iny  nie- 
ustępui e  śr edni emu B o r d c a u s .  W  n owy m M ę ż y ­
k u  winna l a tor oś l  się udaic.  M ina z Passo  'del 
N e rt o  s ł a w n e  są w  c ał ey  A m e r y c e .  Kal i forni a  od lat 
k i l k u  wy da i e  r o d z a y  ma de ry ,  p rz e z  missionarzy  tamże 
z a p r o w a d z o n e y .  L i ma  p ro w a d z i  z nac z ny  bandel  wina- 
,ni k r a i o w e m i  p e r u w i a ń s k i c m i ; naywi ęc ćy  poż ądane są 
wi na  z L u c u m b a  , Pi sco  i S u a mb a  ( w Aret juipa)  wino 
cz e r won e  w Chi l i  mi anowi c i e  z Ca y o , idzie do Bue-  
n os ay r e s  i c a ł e  P a r a g u a y  opatruie.

W n o w y m  Or l eani e  u p e w n ey  b o ga t c y  o b y w a ­
telki  s ł u ż y ł  prze z  7 lat za kucharza  iey rodzony brat ,  
oboie  niewicdziel i  żc są r o d z e ńs t we m ,  gdyż byl i  dzieć­
mi  ubogi ch Rodz i c ów ; si ostra w mł odośc i  dostała  
się w  s ł u ż b ę  w  daleką stronę gdzie  się w  niey z a ko ­
c ha ł  maiętny wł aśc i ci e l ,  ożeni ł  się i w lat ki lkanaście 
p r z e n i oś ł  s we  mieszkanie  do N o w e g o  O r l e a n u ; gdy  
Pa n i  z a c h o r o w a ł a  , i ws z e l k i e  leczenia stały  się bcz- 
sk ut c cz ne mi ,  k u c h ar z  u g o t o w a ł  taki  bul jon,  który  w y ­
l e c z y ł  chorą,  p r z y z w a ł a  go do siebie,  w y p y t y w a ł a  się o 
i ego rodzi nę ,  a z tey r o z mo w y  wyi aśni ł o  się,  iż kucharz  
iest  iey r o d z o ny m bratem.  Ni e ws ty dz i ła  się bynaynui i cy  
og ł os i ć  go  s wy m brat em,  i udziel i ła  mu znacznę  część 
s w e g o  maiątku.

Z  A n g l i i .  — Gaze t a  umiciętności  (scim tificGazette) 
za wi e ra  w z g l ę d em tyle  r a zy  nami eni onego przeds i ę­
wzi ęc i a,  aby  pop o d Tami z ę  z a ł oż y ć  dr ogo,  która z j e d­
n e g o  b r z e g u  na drugi  ma p r o w a d z i ć  , następuiące 
s z c z e g ó ł y :  “ D r o g a  podzi emna sk ł ada ć  się będzie  z 
dwóc h skl epi onych g a l c r y y  , z któryc h iedna p rz e z n a ­
c z on a  iest  do preeyści a  na br z e g  p o ł u d n i o wy  a d r u ­
ga na p ół no cn y .  T y m  s p o s o be m zapobi eżono będzie 
ws ze lk i emu  nac i skowi .  S p ó d będzie  b r uk o w a n y  spo­
s o be m M a c a d a m s a ;  dla picchotnych u rz ą dz o ne  są 
os obne  tret oary .  Li czne  ł uk i  wi odą z i edney gateryi  
do d r u g i e y  dla ł a twi ey sz e go  z w i ą zk u  podróżnych pic- 
ehotnych ; pod k ażdym skl epieniem tych ł u k ó w  wisi 
l ampa g a z e m oświecana.  Każda  G a i e ry ia  ma 14 s tóp 
s z er ok o ś c i  a w śr od ku  wy s ok a  iest na stóp 10,  cała  d r o ­
pi będzie  i 3oo stor d ł u ga  i p rz ę d z c y  iak we t rzech 
atacii skończoną,  P o c h y ł oś ć  drogi  d l a  dosięgnienia 

g ł ę bokoś c i  , wyniesie  t y l k o  4 5l°py» na dł ugośc i  stóp 
i o o ,  i tak ma ł o  będz i e  z n a c z n a ,  ż c  wo z y  zieżdżaiące 
Bie będą  p o t r z e bo w a ł y  łańcucha.  Mi ę dz y  skl epieniem

i ł oż y sk i e m r z e ki  poz os tani e  n aymni ćy  15 stop g ^ 
bego p rz e d z i a ł u  n i c t y k i n e y  ziemi.  W y d r ą ż e n i e  
stąpi ł o  iuż p r a w i c  aż do n ay g ł ęb s z c go  punktu,  
r obo t y  tey użyta  machina iest  wy n al azk u  I n ż y n > c 

B r u n e i  , nazwana  prze z  niego tarczą ; ski ada s i e « 
ru sz t ow an i a  o k i l ku  p i ę t r a c h ,  pod k tóre go daci ^
36 r o bo t n i k o w  może  s we  pełnić  r o b o t y  ; tahowal U W U l l I l U l ł H  I I I  u  o  o  O I I I U  II W U  V L y y . j

z  s ame go  że l aza  w a ż y  90 b c c z c k  ( t 63o cc tnaró* .  
zapobi ega  ws ze l hi emu zapadrucniu s i ę ,  które r 
ws t rz y ma ć  i r o botni kom z a g ro z i ć b y  mogł o .  T a ł 0 
p o m ał u  p os tę pui e ,  i p rze s t rze ń  prze z  nią wydrąż® 
zaraz  iest podpi eraną  i p od m u r o w a n ą .  Już po dwa r> ' 
do świ adczano podobni e  k o p a ć ;  w  ro ku  1809 p 0,u0,0',.j 
iuż r o b o t ę  o 10 I I  stop i ty l ko 130 stóp b y ł o  odleg*0* 
od p r ze c i wl e g ł e g o  b r z e g u ,  kiedy p ow i e r zc h n i a  p>asCfT 
sta usunęł a  się i całą  p r z e s tr ze ń  zalała.  Głębokos * 
w  iakićy teraz  k o p i ą ,  machina i całe  postępowań!® ' 
B r u n e i  niedopuszczaia  p od ob ny c h  p r z y p ad k ó w.  VVtzj 
stko k os z tować  będzie  bl i sko 160000 fun.  szter . > ł" 
ni erówni e  mnićy iest iak koszta mostu.  M u r  składa S,J 
z cegieł  , m a t c r ya ł  i ro bo t a  tanie.  D r o g a  ta mogłc 
b y ć  uważaną  iak most  o d w r o t n y  , uczyni  pożyte®* » 
zwi ąze k  między Hr a bs t wa mi  M i d d l c s c z , E s se z  , 
i S u r r e y .  ..i

Z W .  B r y t a n i i .  —  W y w o ź  z łota z A H \  
od  d. 1. Styczni a  1824 do k ońc u  C z c w c a  1825 
si 8 mil.  55oooo fun. czter .  z a i  ś r e b r a  3  mi], 
p ewn a  gazets  angielska t v\i erdzi , żc s u mmy  wyPr°,' 
wa dz o ne  na u r zę dz i e  c ł o w y m ni coświ adczono wy*10 
5 mil .  200000 fun.  szter .

Z  F r a n c y  i. W i ę c e y  iak 5. p oe t ó w  
kor onacyi ą  w  Hhcims.  W y s z e d ł  teraz zb i ór  ws*? 
kich p r z y  tey sposobności  napisanych śp i e wó w i ód'

P o d r o ż y  Mol l i ena w e wn ąt r z  Rzeczpos pol i t y  
lumbi i  w y s z ł a  teraz  cdyci a  p ow t ó r na  w P a r y ż u  w1® 3 
dodatkami  pomnożona poni eważ  p i er ws za  z r o k u  l®9 
ro z k u p i o no .  " ,

S k u t k i  pos uc h y  okazaią się w e  F ra n c y i  w p* 
niesieniu, ceny ws zyst ki ch pło’ j o w  z i e m i ,  n aw e t  
czaynyeb iarzyn.  Żni wŁ w y p a d ł y  w p r a w d z i e  „  
br e  i obf i te ,  a iednak cena mąk: p os z ł a  w  g ó r ę ,  Pf, 
n i e w a i  wiele  m ł y n ów  z b r a k u ’  w o d y  niemicle.  P*e . 
ws z y  zb i ór  s i ana ni ewydat ny  , drugi  będzie  
gorszy .  P a s t wi s k a  dla b y d ł a  wy p a l i ł o  s ł o ń c e ,  • 
ubożsi  wieśniacy z niedostatku paszy,  poczynai ą  t**ł 
swe  by dł o .

Z  N i e m i e c .  —  Z  F r a n k f u r t u  donoszą : Wd®„ 
T. Kwi etni a  b r. u m a r ł  w L e o p o ł d y n i e  w Brazyl i i  ... 
F r e y r e i s  b a d a c z  nat ury  p r z y  Dwo rz e  Rejenta Bra*/ p 
skiego.  W  nim utraci ł o  S en k e nb er sk i e  towarzyS*
ba da wc z e  rzeczy  p r z y r od zo n yc h  w F r a n k f u r c i e  c*?., 
nego C z ł o n k a  i g o r l i we go  pomnozyci el a  i ego 
r ó w  , co do wo dz ą  w tamecznćin mu z e um wysta*'® 
zb i or y  przez  niego przy s ł ane .

Z  P  r u s s. —  W  E l b e r f c l d  n t w o r z y ł o  się 1° ^  
rz y s t wo  b u d o w n i c z c  pod p rz e wo dn i c t w e m B ur m i * 1®* 
z nayznahomi tszych ob y wa t e l i  E l b c r f e l d u ,  roaią®? * 
mi ar  , z b u d o w a ć  p ewn ą  l iczbę mieszkań odpow'*1® j 
iących p o t r z e b i e ,  a na y pi e rw e y  dla  f a b r y k a n t ę * ^  
rzemi eś l ni ków.  T o w a r z y s t w o  to z a ł oż o n e  będ*>* 
akcyie  . każda po  I o o  t a l ar ów pruski c h w  kura®*1̂  
i cały kapi ta ł  wy n os i ć  ma na teraz  i S o o o o  tal«r ® 
S k o r o  p o ł owa  tego kapi ta ł u  będz i e  sa pe wni oo a,  Vr '  
stąpi  t o w a r z y s t w o  do czynności .

Ke da k cy i a  Józefa  B  c n s y.  —  D r u k  P  i 11 o r  ó w.


